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Przegląd sil' ‘ . ‘ społeczeństwa Sesja Rady Najwyższej
w wielkiej kampanii pokojowej

Konferencja aktywistów pokoju w Gdańsku
Konferencja aktywistów, która odbyła się dnia 10 bm. w Gdań 

sku, stała się przeglądem sił bojowych społeczeństwa gdańskiego 
W' wielkiej kampanii pokojowej.

Ważny etap tej kampanii spo
łeczeństwo województwa gdań
skiego wygrało. 710 tysięcy oby
wateli Wybrzeża pragnie spokoj
nie pracować, .liczyć się, wycho
wywać swoje dzieci. 99,3 procent 
ludności dorosłej złożyło swe Pod 
pisy pod apelem sztokholmskim.

Wśród tych, których podpisów 
zabrakło na liście znajdują się 
bogacze wiejscy, członkowie sekt 
religijnych, którym, jak powie- 
cizia} jeden z aktywistów, -^mil
sze są amerykańskie dolary, niż, 
zdążająca ku pokojowi ojczyzna“. 
Zbyt mała i mało znacząca jest 
ta garstka, aby się nad nią roz
wodzić. Na zjeździe aktywistów 
o świadkach Jehowy, o reakcyj
nych bogaczach, o siostrach za
konnych z pewnego powiatu, któ
re wzbraniały się podpisać listę, 
mówiono z uśmiechem politowa
nia.

Natomiast wiele poświęcono 
■ uwagi tej olbrzymiej większości 
społeczeństwa, która apel sztok
holmski podpisała z entuzjaz
mem, z wiarą w jego słuszność. 
Przytoczono wiele wypowiedzi lu 
dzj prostych i uczonych, arty
stów, księży, nauczycieli, kobiet 

młodzieży, którzy solidaryzują 
się z akćją pokojową.

Gorąca wota pokofu
„Proszę na i pozwolić złożyć pod 

pis za moje dziecko“ — zwróciła 
się do jednej trójki ob. Józefa 
Worsz z powiatu lęborskiego 
..gdyż chciałabym je wychować 
na dobrego obywatela Polskj Lu
dowej“. Takich wypowiedzi, wy
rażających gorącą Wolf utrzyma 
nia pokoju, zanotowali człon ko. 
wie trójek hardżo wiele, O po
zytywnym stosunku do akcji po
kojowej świadczy niezwykle ser
deczne przyjęcie, jakiego doznali

W imprezach wzięło udział ok. 
650.000 uczestników. W 417 im
prezach rozrywkowych i sporto
wych, uczestniczyło ponad 359 ty 
sięcy osób.przedstawiciele komitetów obroń 

ców pokoju w poszczególnych do
mach.

Wśród aktywistów walki o po
kój wymienić należy wielu księ- 
ży. Księża: Tohisz, Kuciński, En. 
gier, Pycha wielokrotnie nawo
ływali wiernych do solidarności 
z akcją pokojową.

Równie ważną rolę odegrały 
kobiety. Najwymowniej świadczy 
o tym wypowiedź gospodyni do
mowej Heleny Bara«, która ze 
wzruszeniem mówiła, na konfe-1 wajczyk Maria, Weronika Piekar 
rencji o uczuciach, jakie-pnepeł- , sk ^Kościerzyny. Franciszek Ba 
mały setki tysięcy kobiet w mo. ra.nowskit Bolesław Lesiewicz, 
mencie składania podpisu pod;. Jaj] ŁaSzcwicz z Elbląga. Aa 
apelem. ton; Domagalski, Roman Niedź-

Nafbardziei aktywni 
działacze

Na czoło najlepiej zorganizowa 
nyeli komitetów obrońców poko
ju wysuwają się komitety’w Gdy 
ni. Malborku, Tczewie, Elblągu. 
Starogardzie \ Lęborku. Do naj
aktywniejszych działaczy pokojo. 

j wyefc należą: Jan Szablewski, Ko

Wzruszający moment
Wzruszającym momentem było 

podpisanie listy trzema krzyży
kami przez staruszka analfabetę.

wietfki, Franciszek Krzyżański, 
Wł. Sasinowski, Fr. Stankowski, 
Edward Łabęcki. Stefan Strękow 
ski z Gdyni, Piotr Malinowski, 
W. Bracikowskj, Korna« Miszta,

Powiedział on: „Choć pisać nie! ^rnohl Lewandowski i Er. Woj- 
umiem, ale przecież pragnę po- 
koju. Chcę, aby mój wnuczek nie j 
przeżywał więcej wojen i tych i 
nieszczęść, które one sprowadza- i 
ją. Chcę, żeby mógł się uczyć i j 
nie był tak jak ja, kaleką nie po-j 
trafiącym pisać“.

Ale nie tylko słowami wyra- i 
żano chęć utrzymania pokoju, j 
Szeroka fala zobowiązań objęła i 
całe województwo. Dość powie- > 
dzieć, że w jednym powiecie el
bląskim wartość zobowiązań

Ciechowski * powiatu sztumskie 
go i powiatu malborskiego St. Ma 
Iinowski, A. Józefowicz i Bole
sław Podolski. Aktywny udział 
brały kobiety w pracy trójek. 

Praca trójek, praca komitetów

Związku Radzieckiego
MOSKWA (PAPJ. Dziś po po

łudniu nastąpi otwarcie pierw
szej sesji Rady Najwyższej ZSRR 
wybranej 12 marca br..

Ze wszystkich krańców Zwią
zku Radzieckiego przybyli do 
Moskwy deputowani tlo Rady 
Najwyższej. Wśród przybyłych 
znajdują się wybitni nowatorzy 
produkcji, rolnictwa, zasłużeni 
nauczyciele, lekarze, działacze

nie kończy się na akcji zbiera- naaki sztuki t kultury, kierow
ała podpisów. Jak wynika z licz
nych wypowiedzi, które usłysze
liśmy na konferencji, robotnicy 
portowi, młodzież, naukowcy, ko 
biety, rolnicy zobowiązują się w
dalszym ciągu prowadzić usilną, 
kampanię propagandową. Zwięk
szoną pracą, pomnożeniem pro
dukcji cała ludność wojewódz
twa gdańskiego bić się będzie o 
pokój. „Wykonanie planu 6 !et. 
njego“ — mówił robotnik Pio
trowski % Gdyni — „to nasza 
najlepsza odpowiedź na knowania 
podżegaczy wojennych“. Takich 
wypowiedzi słyszeliśmy wiele. 
Bjła z nich wiara w zwycięstwo 
idei pokoju, pokoju nie wypro
szonego, lecz narzuconego nie-

Radzieckiego zaskarbiła sobie gię 
boki szacunek i gorące pooarcie 
setek milionów ludzi we wszy
stkich krajach świata, ponieważ 
wyraża ona pragnienia i nadzie
je całej postępowej ludzkości. Na 
sza potężna ojczyzna przewodzi 
walce o pokój, o demokrację i 
socjalizm. Naród radziecki swym 
przykładem zagrzewa masy pra
cujące wszystkich krajów, wska
zuje im drogę do wolnego i szczę-

nicy organizacji partyjnych i pań śłiwego życia, wskazuje drogę do 
stwowych. ! socjalizmu. Na drogę tę wkroczy-

Deputowani opowiadają na ła- iiy kraje demokracji ,udowej 
mach dzienników o nowych suk- {Europy i Azji. . .
cesaeh, osiągniętych przez radzie- 1 Niebywałe osiągnięcia naszej 03
ckie masy pracujące w ramach 
współzawodnictwa dla uczczenia 
sesji Rady Najwyższej ZSRR.

„Izwiestia” w artykule wstęp
nym „poświęconym otwarciu se
sji, piszą: „Rada Najwyższa ZSRR 
rozpoczyna prace w atmosferze 
wielkiego entuzjazmu patriotycz
nego oraz wspaniałych osiągnięć 
na froncie pracy narodu radzie
ckiego, ściśle zespolonego wokół

czyzny to wynik mądrej polityki 
i olbrzymiej organizatorskiej dzia 
łalności Partii Komunistycznej o- 
raz genialnego kierownika wiel
kiego wodza i nauczyciela mas 
pracujących Józefa Stalina".

partii bolszewickiej i rządu ra-
___ v o„, ___ ____ „_0„ dzieckiego, wokół swego wodza i i
złomna wolą mas pracujących ca «nauczyciela — Wielkiego Staiina. * 
lego świata, (ż) V Polityka zagraniczna Związku :
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Zdrowie ludu Jest dziełemi troską samego ludu
Inauguracja II »Tygodnia Zdroiria«

(czyn melioracyjny) wynosiła 2 
miliony zł. Do wspaniałego prze-! 
biegu akcji zbierania podpisów; Za stołem prezydialnym, nad 
przyczyniły się komitety tereno-! którym transparent, głosi} hasło: 
We obrońców pokoju oraz najuiż- i „Zdrowie ludu jest dziełem i tro
sze ich ogniwa — trójki. W 3.299 j ską samego ludu“, .zajęły miejsca

WARSZAWA (PAP). Wczoraj w sali kameralnej Domu Woj 
ska Polskiego w stoVcy odbyło się uroczyste otwarcie U „Tygod
nia Zdrowia“.

Dietrich i Podedworny, członek KC 
PZPR St. Matuszewski oraz se 
kretarz CRZZ ob. Piwowarska. 
Obecni byli liczni przodownicy

komitetach i trójkach 'brało udział jm. ?n. wiejskie przodownice zdro-1 pracy, delegaci stołecznych fa-

rzysta z bezpłatnego lub ulgowe
go leczenia szpitalnego.

Ogromną pomocą w działalno
ści polskiej Służby Zdrowia są 
doświadczenia przodującej w 
świecie medycyny radzieckiej.

PRAGA (PAP). W związku z 
ósmą rocznicą bestialskiego wy
mordowania przez hitlerowców 
wszystkich mężczyzn we wsi Li
dice odbyło się tam uroczyste 
złożenie wieńców na grobach po
ległych. Przemówienia wygło
sili przedstawiciele Czechosłowa
ckiego Komitetu Obrony Pokoju 
— posłanka Hodinova Spurna i 
rektor uniwersytetu Karola w 
Pradze prof. Mukarovsky.

Jedna z mieszkanek Lidie, któ
rej męża, brata i dwóch synów 
zamordowali Niemcy, przeczyta
ła list kobiet Lidie, wzywający 

(kobiety całego świata, by prze- 
Iciwstawiały się zbrodniczym kno

22.778 ludzi. 60 proc. stanowili j Wia oraz aktyw czervvonoküyski 
bezpartyjni. Akcja pokojowa by-1 Na uroczystość przybyli m. m. 
ła tematem 190 zebrań, 208 ze | minister Zdrowia dr T. Michejda 
brań na zakładach pracy, 887 ze. l óraz wiceministrowie dr Sztachet 
brań gminnych j gromadzkich. I ski i dr Kożusznik; miń. .min.

„W dniu uroczystego otwarcia 
; Ii „Tygodnia Zdrowia“ — oś w jad j waniom podżegaczy wojennych
wyła dr Domańska — w imieniuj

Stly narody dochodzą da porozumienia
- handlarze armat tracą

’rasa światowa o układać!) polsko-niemieckich

• unk i Aktyw>śtri Fi K. jpCR składani przyrzccüeiiic. że.
Omawiając zadań'a II „Tygo'd , wytężymy wszystkie siły, by] 

nia Zdrowia“, prezes PCK dr j przez zapewnienie zdrowia ezło-j 
Kostkiewiez podkreślił, że „Ty-1 wiekowi pracy zwiększyć jego; 
dzień“ ma pr/n czynić się do dal- j wydajność pracy, a tym samym j

GENEWA (PAP). Wiadomość 
o podpisaniu układów polsko - 
niemieckich, a w szczególności 
deklaracja w sprawie wytyczenia 
ustalonej i istniejącej granicy na 
Odrze i Ny3ie, — wywołała za
mieszanie wśród podżegaczy wo
jennych. Hitlerowskie elementy 
rewizjonistyczne w Niemczech za 
ehodnich, ogarnięte bezsilną 
wściekłością, wzmogły swą anty
polską nagonkę. Opierają się One 
przy tym na oświadczeniu komi
sarza amerykańskiego w Niem
czech zachodnich, Me Cloy‘a, któ- 
y oznajmił, że... nie uzna ukła- 
i ów polsko - niemieckich. Soljda- 
yzując się z ruchem rewizjoni
stycznym w Niemczech zachod-

PRZEWIDYWANY 
PRZEBIEG POGODY 

na Bałtyk południowy i Wybrzeże 
do godz. 22 dnia 12. VI. 1950 r.

Przeważnie dość 
pogodnie, miejsca
mi przel. deszcz, 
temp. w nocy ok. 
7 st., w dzień ok. 
20 st. Widzialność 
b. dobra. Wiatry 
umiarkowane od 
3 do 5 st. w skali 
Beauforta, później 
słabnące od 2 do 
3 B z kierunków 
płn. Stan morza 4 
później 3—2, Za
toki Gdańskiej 3, 
później 2. 

SYTUACJA BARO- 
METRYCZNA: 

Niż nad Atlanty
kiem i Grenlandią 
przesuwa się w 
kierunku N.E. Niż 
nad Europą wsch. 
pogłębia się i prze 
suwa się w kier. 
E. Wyż zalega 
nad Anglią, Fran
cją płn., Skandy-
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uich, Mc Cłoy potępił równocześ-] staw tych układów leży uragnie-
nie niemieckie siły demokratycz. 
ne i zaatakował rząa Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej. 
Komisarz amerykański usiłował 
przede wszystkim odwrócić uwa
gę opinii publicznej od faktu, że 
rząd Niemieckiej Republiki De
mokratycznej repi'ezentuje całe 
Niemcy oraz interesy całego na
rodu niemieckiego.

Bezsilna wściekłość 
imperialistów

Rzecz charakterystyczna, że 
nie tylko prasa amerykańska, 
lecz również reakcyjne dzienniki 
w krajach zmarshallizowanych 
powtarzają w swych komenta
rzach argumenty Mc Cloy‘a. Pa
ryski „Monde“ przypomina przy 
tej okazji, że w Anglii i Stanach 
Zjednoczonych" od roku 1945 pod
nosiły się glosy na rzecz zmiany 
granicy polsko - niemieckiej na 
korzyść Niemiec.

Prawicowy dziennik „Am*ore“ 
w artykule pełnym oszczerstw 
Pod adresem demokracji niemiec 
klej, zmuszony jest stwierdzić:

„Tylko naiwni optymiści mogą 
uważać granicę na Odrze i Nysie 
za granłcę prowizoryczną. Wszy
stkie protesty polityków z Bośni 
mają charakter platoniezny i są 
pozbawione praktycznego znacze
nia“.

W tym samym duchu wypowia
da się również londyński „Times“ 
i. organ Akcji Katolickiej 
rzymsk; „Quotidiäno“, powtarza, 
jąc argumenty amerykańskie.

Doniosły wkład 
w dzieło pokoju

Prasa postępowa i demokra
tyczna przyjęła z radością i z głę
bokim zadośćuczynieniem wjadc- 
mośę o podpisaniu układów pol
sko-niemieckich.

Zwolennicy pokoju aprobują z 
entuzjazmem — pisze paryski 
dziennik „Humanite“ —- układy, 
które kładą kres waśniom, roz
dmuchiwanym przez imperializm 
niemiecki w jego zaborczej poH-

uie wzmocnienia pokoju. Nic 
dziwnego, że układy polsko-nie
mieckie, które stanowią tak. do
niosły wkład w sprawę pokoju, 
wywołują w obozie imperialistycz 
nym falę bezsilnej wściekłości.

Oprócz deklaracji w sprawie 
granicy na Odrze i Nysie, dekla
racji przedstawiającej ogromne 
znaczenie dla frontu pokoju. — 
pisze „Humanite“ — podpisano 
układy, dotyczące stosunków eko 
nomicznych między Polską a Nie 
miecką Republiką Demokratycz
ną. Dwa te kraje znajdują się w 
stanie rozwoju i rozkwitu, a więc 
stanowią rażący kontrast ze sta
nem kryzysu i upadku, charakte
ryzującym kraje mars ha lłow sk i e 
i atlantyckie. Nic więc dziwnego, 
że podżegacze wojenni n;e mogą 
uczynić nic innego, jak manife
stować swe niezadowolenie i bez
silną złość wobec współpracy 
tych dwóch krajów.

szego podniesienia zdrowotności 
oraz do wzmożenia opieki nad 
rodziną robotniczą j chłopską. 
Ważnym zadaniem „Tygodnia“ 
jest również podniesienie oświaty | 
sanitarnej wśród najszerszych 
mas społeczeństwa i pozyskanie 
nowych tysięcy aktywistów dla 
PCK.

„Wzorując się na przykładzie 
ZSRR- — oświadczył mówca — 
budujemy w Polsce socjalistycz
ną służbę zdrowia i likwidujemy 
haniebną spuściznę burżiiazyjną“.

Wiceprezes Zarządu Głównego 
PCK dr Domańska przedstawiła 
osiągnięcia Służby Zdrowia w 
Polsee Ludowej. Dzięki masowym 
szczepieniom ochronnym o 40Voj 
spadł poziom zachorowań na cho
roby zakaźne. O 1/3 w porówna
niu z okresem przedwojennym 
zmniejszyła się liczba zgonów na 

j gruźlicę. Liczba Ośrodków Zdro
wia doszła do 1220, z czego 792 
ciziałają na wsi. Przed wojną 
liczba. Ośrodków wiejskich wyra
żała sfę bczbą 70.

Już obecnie w całym kraju 
istnieją 994 przychodnie dla. ko
biet ciężarnych. OkoJo 2 tysięcy 
położnych gminnych udziela fa
chowej pomocy kobietom wiej
skim. O 34 procent wzrosła ljcz- 
ba łóżek szpitalnych, a dzięki po
mocy państwa ludowego mało- 3 
średniorolna ludność wiejska ko-

zwiększyć potencjał gospodarczy 
kraju, jego obronność i przyczy ! 
nić się do wzmocnienia obozu po
koju“. * i

Dn. 10 bm. nastąpiło otwarcie 
II Tygodnia Zdrowia w Gdań
sku. Do zgromadzonych licznie 
przedstawicieli zakładów pracy 
z Gdańska przemówił przedsta
wiciel Zarządu Głównego P.C.K. 
ob. Ostrowski, omawiając cel Ty- lat. 
godnia Zdrowia. O osiągnięciach i; Zbiory pszenicy w tym roku 0- 
PCK w dziedzinie ochrony żdro-{ceniane są na 94$ i pół miliona 
wia. ludności pracującej mówił j buszli. (Buszel równa się około 
pełnomocnik Zarządu Okręgowe-i 28 kg).

Tegoroczne 
zbiory w USA 

niższe 
od zeszłorocznych
WASZYNGTON (PAP). Mini

sterstwo rolnictwa USA podało 
do wiadomości, że tegoroczne zbio 
ry w Stanach Zjednoczonych bę
dą znacznie niższe zarówno od 
zbiorów zeszłorocznych, jak i od 
przeciętnej za okres ostatnich 10

go PCK w Gdańsku ob. Grąska 
W drugiej części zebrania ogią 

dano pokazy ratownicze, wyko
nane przez drużyny ratownicze 
PCK. W niedzielę w Gdańsku od. 
była się zbiórka pieniężna na ce
le PCK, (ż) r

Oznaczało by to spadek o 18 
proc. w porównaniu z 1949 ro
kiem. Zbiory ryżu oceniane są 
na około 22 i pół miliona buszli 
i mają być o 10 milionów buszli 
niższe od przeciętnych zbmrów 
ostatnich 10 lat.

Rozszerzenia współpracy
polsko-węgierskiej

WARSZAWA (PAP), Ostatnio 
zakończyła, obrady w Warszawie 
VI Sesja Komisji Stałej dla 
Współpracy Gospodarczej Polsko. 
Węgierskiej. Obradom przewod
niczył przewodniczący Polskiej

nawią oraz nad __
Europa środkową, i tyce „Dr^ng nach Osten“. U pod-

Niepokój 
wśród rewizjonistów i

Gdy narody dochodzą do poro- j 
zumienia i pogłębiają swą przy
jaźń wzajemną — handlarze ar
mat tracą. Oto dlaczego nie są 
oni zadowoleni, z układów, usta
lających przyjaźń . współpracę 
między narodami. Imperialiści i 
podżegacze są zaniepokojeni, po
ili (maż wiedzą jak potężnym 
echem odbiły się układy polsko, 
niemieckie nie tylko w Niem
czech i w Polsce, lecz również 
wśród wszystkich narodów miłu
jących pokój 3 wolność.

Parysiej dziennik „Ce Soir“ po
daje, że układy polsko - niemiec
kie wywołały niezadowolenie nie 
tylko pana Mc Cloy'a i Adenaue- 
ra, lecz również generała Franco, 
którego rzecznik wyraził swą 
obawę o los ruchu rewizjonistycz 
nego w Niemczech zachodnich, 
Przez usta rzecznika generała 
Franco przemawiali liczni hitle
rowscy zbrodniarze wojenni, u- 
krywający sję w Hsizpanii i ma
rzący o nowych zbrodniach prze
ciwko ludzkości,

Pląta rocznica powstania
Niemieckich Wolnych 

Związków Zawodowych
RERUN (PAP). W dniu 10 

czerwca organizacja Wolnych 
Niemieckich Związków Zawodo
wych obchodziła pięciolecie swe
go istnienia.

Organizacja liczy obecnie 4,6 
milionów członków.

Jak wynika ze statystyki ogło
szonej z okazji pięciolecia orga
nizacji nastąpił poważny roz
wój jej działalności, przede wszy
stkim w dziedzinie opieki społe
cznej nad klasą pracującą.

W roku 1945 nie było jeszcze 
żłóbków dziecięcych, a dziś jest 
ich już 486. Wolne Niemieckie 
Związki Zawodowe posiadają 0- 
becnie 7 tysięcy kuchni zakłado
wych, przeszło 1200 szwalni, 1180 
warsztatów szewskich, 556 pralni, 
około 1800 kąpielisk i ponad 2 ty
siące bibłiotekr

Ostatnio Wolne Związki Zawo
dowe wzięły czynny udział w ak
cji zbierania podpisów’ pod ape
lem sztokholmskim w przeci
wieństwie do prawicowej orga
nizacji związków zawmdowych w 
Zachodnich Niemczech i Zachod
nim Berlinie, gdzie wydano o- 
kólnijr zabraniający podpisywa
nia tego apelu.

W imieniu Wolnych Związków 
Zawodowych — Herbert Waroke 
na łamach dziennika „Neues 
Deutschland” złożył podziękowa
nie związkowców Niemiec.de.! 
Parti Jedności Socjalistycznej' — 
inicjatorce odbudowy i realizacji 
planu gospodarczego, który w tak 
poważnym stopniu przyczynił się 
do poprawy warunków bytu mor' 
pracujących»

Sekcji Komisji Stałej min. St. 
Jędrychowski. Na czele delega
cji węgierskiej, która brała u- 
dziai w obradach, stał Podsekre
tarz Stanu w Ministerstwie Spr. 
Zagranicznych Węgierskiej Re
publiki Ludowej Andor Berei.

W toku pertraktacji stwierózo 
n0, że w dziedzinie polsko-wę
gierskiej współpracy gospodar
czej osiągnięto poważne wyniki, 
szczególnie w zakresie wzajem
nej wymiany doświadczeń tech
nicznych oraz wymiany doświad
czeń w dziedzinie rolnictwa.

W czasie obecnej sesji powzię 
to szereg uchwal, zmierzających 
do dalszego pogłębienia i rozsze
rzenia współpracy. Uzgodniono 
wymianę szeregu dalszych do
świadczeń technicznych w szcze
gólności w przemyśle metaio- 
wym, hutniczym, chemicznym, 
lekkim i spożywczym.

Wymiana towarowa w 1950 r. 
będzie prawie dwukrotnie więk
sza niż w 1949 r.

Komisja opracowała projekt 
eolsko - węgierskiej umowy han- 
ilowej na okres 1951-1954 r.

Podkomisja Komun ikacyjna, 
która obradowała po raz pierw
szy uzgodniła szereg. zagadnień 
komunikacyjnych — w tym spra 

jivę wykorzystania portów poi 
l&kich dla tranzytu węgierskiego.
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ANDRZEJ PIWOWARCZYK

PROCES
n , ^ra9ar w czerwcu 
Przed sądem państwowym w 

Pradze toczył się proces przeciw 
bandzie reakcyjnych szpiegów 
zdrajców spod znaku byłych cze- 
ch o słowackich partii: narodowo - 
socjalistycznej i socjal - demokra- 
tycznej. Miliony obywateli Repu- 
b*iki z zapartym oddechem śledzi* 

Pr3sowe i radiowe sprawozda* 
m.a z . procesu, zawierające wypo
wiedzi oskarżonych i prokuratu
ry. Zdumiewały dwa jaskrawo wy 
stępujące. w czasie rozprawy mo- 
menty. Pierwszy: — bezgraniczna 
zgnilizna moralna oskarżonych i 
drugi: — brak jakichkolwiek skru
pułów u dyplomatycznych przed
stawicieli państw zachodnio-euro
pejskich i Stanów Zjednoczonych, 
akredytowanych w Pradze.

Przywódcy zlikwidowanego po
dziemia nie tylko korzystali z 
pomocy dyplomatów imperiali
stycznych w komunikowaniu się 
z reakcyjną emigracją, ale na
wet wykonywali polecenia am
basad Anglii, Francji i Stanów 
Zjednoczonych. Szpiegostwo po 
lityczne, wojskowe, gospodar
cze, kulturalne, dywersja w ży
ciu społecznym Republiki, sa
botaż w przemyśle i na wsi, 
terror w stosunku do przeciw
ników politycznych, organizo
wanie morderstw na demokra
tach, wreszcie przygotowanie 
puczu zbrojnego i plany „mar
szów na Pragę" — to wszystko 
mieściło się w ramach działal
ności trzynastki skazanych, to 
wszystko mieściło się w ra
mach działalności dyplomatycz
nej przedstawicieli kapitalisty
cznych rządów Francji, Anglii 
i Stanów Zjednoczonych.

Proces, który wstrząsnął czecho
słowacką opinią publiczną, stał się 
sprawdzianem nieubłaganej praw
dy, że klasy zamierające nigdy i 
nigdzie nie poddają się bez boju, 
że w warunkach zaostrzenia walki 
klasowej przeciwnik chwyta się 
wszystkich możliwych środków — 
nie cofa się przed na j podlej
szymi metodami.

PIĄTEJ KOLUMNY
W f#

W czerwcu skarżeni ___s_ -__  ...skarżeni ogranizowali. Występują 
cy przeciw ustrojowi demokracji 
ludowej przywódcy reakcyjni to: 
były fabrykant, który mówi o so 
bie „Velkotovamik", czyli fabry
kant wyższej klasy, były właści
ciel miliardowej wartości kopalń 
antracytowych, były dyrektor ge
neralny, b. właściciel większości 
akcji z największych fabryk meta
lurgicznych. Ich sprzymierzeńcy — 
to działacze socjal - demokratycz
ni, ludzie, którzy przez wiele lat 
żerowali na ruchu robotniczym, na 
zewnątrz występowali przeciw ka
pitałowi, a prywatnie, wtedy gdy
robotnicy^ego nie widzieli — spo 
tykali się z panami fabrykantami i 
dziedzicami, przyjmując od nich 
pokornie instrukcje. Tym większe 
oburzenie, tym większa nienawiść 
w stosunku do prowokatorów i 
sprzedawczyków wzrosła w cze
chosłowackich masach robotni
czych w czasie procesu, który 
zdarł maskę z oblicza byłego se
kretarza generalnego czechosłowac 
kiej socjal - demokracji.

Dobrane towarzystwo
Od chwili wyzwolenia Czecho 

Słowacji przez Armię Radziecką 
Republika stoi pod znakiem za
ostrzającej się walki klasowej — 
walki między siłami, które zakła
dają fundamenty socjalizmu i si
łami, które chciałyby znowu na
łożyć ludowi jarzmo kapitalizmu. 
Przebieg ostatniego procesu pra
skiego jest jeszcze jedną ilustra
cją tego faktu.

Proces czechosłowackiej piątej 
kolumny nie jest procesem dnia 
dzisiejszego. Jego korzenie sięga 
ją głębiej, już nie tylko okresu 
wojny i okupacji, ale i okresu 
pierwszej burżuazyjno - liberalnej 
republiki czechosłowackiej. Nie 
znaczy to wcale, że oskarżeni zo
stali skazani za swoją działalność 
przedwojenną, wojenną czy nawet 
powojenną. Zostali skazani za swo
ją działalność nielegalną po lutym 
1948 roku.

Większość trzynastki, zasiada
jącej przed sądem w Pradze — 
to nazwiska czołowych przywód 
ców narodowo - socjalistycz
nych i socjal - demokratycz
nych, dawnych posłów do par
lamentu, którzy demonstracyj
nie składając mandaty, zeszli 
w podziemie, wybierając szpie
gostwo i służbę w obcym wy
wiadzie zamiast lojalnej pracy 
dla społeczeństwa.

Nie ma wśród oskarżonych ani 
jednego chłopa, ani jednego robot 
nika, tak samo jak nie ma chło
pów i robotników wśród człon
ków grup podziemnych, które o-

Zbrodniczy program
Działalność polityczna oskarżo

nych przenikała od początku do 
końca, jedna i ta sama linia:

dążenie do zachowania kapita
lizmu w burżuazyjno - liberal
nej Czechosłowacji, w okresie 
wojny — przygotowywanie re
stauracji kapitalizmu po odzy
skaniu niepodległości, przed lu
tym 1948 — próba dokonania 
przewrotu kapitalistycznego, po 
lutym 1948 — usiłowanie przy
gotowania wojny, jako jedynej 
pozostałej jeszcze bankrutowi 
możliwości powrotu do władzy.

Sieć organizacji podziemnych, 
skleconych przez trzynastkę, mia 
ła wystąpić otwarcie w chwili, 
gdy spadną pierwsze, imperiali
styczne bomby atomowe. Wtedy 
zaczęto by wprowadzać w życie 
uzgodniony i przygotowany zgo
dnie, wspólną pracą narodowych 
- socjalistów, czyli faszystów cze 
skich social - demokratów — pro

gram polityczno - gospodar
czy. Ten program, zaaprobowa
ny przez mocodawców imperia
listycznych, obejmował m. in., 
jak zeznali oskarżeni, wymordo
wanie komunistów, oddanie fa
bryk i majątków ziemskich fa
brykantom i. obszarnikom, dyk
tatura burżuazji, przystąpienie 
nowozorganizowanego państwa 
burżuazyjnego do t. zw. federa
cji europejskiej. Przy omawia
niu tego „wzniosłego” programu 
w czasie procesu — prokurator 
zapytał jednego z głównych os
karżonych:

A więc było by znowu w 
Czechosłowacji milion bezrobot
nych. Czy oskarżony myślał o 
tym? I cobyście wy w takim 
wypadku robili?

—- Oskarżony milczy.
— Głos z sali: Strzelaliby do 

nas...
Plany były opracowane do o- 

statnich szczegółów. Program 
spiskowców przewidywał w wy
padku wojny i powrotu kapitali
stów do władzy powołanie do ży
cia oddziałów porządkowych, pod 
dowództwem oficerów armi za
chodnich. Oddziały te miałyby 
na celu zapobieżenie „zamiesz
kom” ze strony warstw robotni
czych i średnich. Nie ma się co 
dziwić, że imperialiści aprobowa 
li takie plany — w interesie im
perialistów było i jest zamienie
nie Czechosłowacji w kolonię po
dobnie jak i ujarzmienie wszyst
kich narodów wolnych — stwier
dził prokurator.

20© proc 
wydajności 

przy przeładunku 
soli eksportowej
Solidaryzując się z intensy 

wnie prowadzoną walką mas 
pracujących świata o pokój, 
robotnicy ZPGG nie ustają w 
swoich wysiłkach usprawnie
nia pracy na wszystkich od
cinkach, celem osiągnięcia jak 
najlepszych wyników.

Dzięki właściwej organiza
cji i usprawnieniu techniczne
mu robotnicy portowi Bry
gady nr 2 z brygadzistą Jó
zefem Pilawskim i mechani
kiem Józefem Pawlakiem na 
Odcinku Dworzec Wiślany w 
Gdańsku, przeładowali w cią 
gu nocnej zmiany z dn. 9 na 
10 bm. z wagonów do maga
zynu transporterem 12 wago
nów’, czyli 180 ton soli eks
portowej luzem.

Z uwagi na to, że dotych
czas tym samym sposobem w 
wspomnianym czasie przeła
dowywano normalnie tylko 6 
wagonów, tj. 90 ton, w-w bry 
gada uzyskała 200 proc. wy
dajności pracy. (d)

Stawiali na bombę 
atomową

Nikomu z oskarżonych nie 
odebrano po lutym 1948 pracy. 
Wszyscy pozostali na swoich sta
nowiskach. Mimo antyludowej 
działalności przed lutym 1948 r., 
nikt z oskarżonych nie był prze
śladowany, ani nie podlegał dys
kryminacji. Jeśli chodzi o za
robki — to te pozwalały oskar
żonym nawet na pogardzanie 
wczasami związkowymi i spędza
nie urlopów w uzdrowiskach na 
własny koszt. Tego jednak by
łym fabrykantom, właścicielom 
kopalń i byłym przywódcom so
cjaldemokratycznym było mało. 
Zeznali, że nie odpowiadał im po 
pierwsze ustrój gospodarczy, a 
powtóre sojusz Czechosłowacji ze 
Związkiem Radzieckim.

To pierwsze wynika logicz
nie z drugiego, z faktu, że so
jusz ze Związkiem Radzieckim 
jest fundamentem istnienia 
niepodległej Czechosłowacji, 
jest gwarancją wolności ludu 

^czechosłowackiego, jest przy 
budowie socjalizmu natchnie
niem czechosłowackich mas 
ludowych, korzystających z hi 
storycznych doświadczeń przo

dującej proletariatowi świato
wemu — radzieckiej klasy ro
botniczej.

Oskarżeni w procesie praskim 
wysyłali informacje wojskowe i 
gospodarcze przedstawicielom re
akcyjnej emigracji czechosłowa
ckiej we Francji, Anglii i Sta
nach Zjednoczonych. Adresata
mi byli przywódcy nieudanego 
puczu antyludowego z r. 1948 — 
Zenkl i Ripka. Informacje szły 
za pośrednictwem akredytowa
nych w Pradze dyplomatów. „Tru 
dno sobie wyobrazić, żeby ci dy
plomaci tego nie czytali — za
uważył prokurator. — A nawet 
mamy dowód, że czytali, miano- 
wice Ripka czy Zenkl skarży się 
w liście, iż odpowiedni departa
ment, czy wydział wywiadu a- 

! merykańskiego otrzymuje te sa
me informacje o dzień wcześniej”.

Trzynastka praska, która była 
jednym z oddziałów imperialisty
cznej piątej kolumny, święcie wie 
rzyła w wojnę i — padała plac
kiem przed bombą atomową. Ta 
bomba atomowa, symbol i herb 
t. zw. demokracji zachodniej, ten 
ideał najwyższy „amerykańskie
go sposobu życia” — nie dawał 
spać spiskowcom. Oskarżeni za
sypiali — dosłownie — z fotogra
fiami zburzonych przez bombę a- 
tomową miast japońskich, pod po 
duszką.

iyplomy honorowe za zasługi 
położone w obronie pokoju

Nową potężną manifestacją na 
rzecz pokoju był wczorajszy wiec 
na molo sopockim, na który przy
było 7000 kobiet, mężczyzn i mło 
dzieży. Wiec zagaił przewodni
czący Miejskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju prof, dr Mich
niewicz, po czym I sekr. KM PZ 
PR Kruszyński wygłosił przemó
wienie. — Akcja zbierania podpi
sów pod apelem sztokholmskim 
— zaznaczył — jeszcze wyraźniej 
uwidoczniła podział na dwa obo
zy: obóz antyimperialistyczny
ze Zwiążkiem Radzieckim na cze- 
h i obóz anglo-amerykański pod
żegaczy wojennych.

— Nasz wkład do międzyna
rodowej akcji pokojowej będzie 
tym większy — powiedział nrze- 
wodniczący prezydium M.R.N. 
Miller — im większa będzie świa
domość robotników, inteligencji, 
chłopów, kobiet i młodzieży. Spra 
wa pokoju jest sprawą ogólnona
rodową, sprawą wszystkich u- 
ezciwych Polaków. Hasło ohro-

woinośei, naszych granic, nasze
go budownictwa, naszej przysz
łość».

Obszerne sprawozdanie z dzia
łalności Miejskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju zdał prof. dr 
Michniewicz. W gorących i ser-’ 
decznych słowach przemówił do 
zebranych ks. Kałuża.

Z kolei rozdano 29 aktywistom 
dyplomy honorowe za zasługi, po 
łożone w akcji zbierania podpi
sów pod apelem Światowego Ko
mitetu Obrońców Pokoju. Dy
plomy otrzymali między innymi: 
prof, dr Michniewicz, dyr. Su- 
wara, ob. ob. Zdanow ski, Banca- 
rzewski, Kwapień, ks. Kałuża, 
ks. Dykiert, ks. Matulewicz i ks. 
Wrzeszczewicz.

Manifestacyjny wiec pokoju za 
kończono częścią artystyczną. Ze 
śpiewem wystąpił chór gimna
zjum i liceum im. Curie Skłodo
wskiej i Chrobrego. Uczniowie 
liceum hotelarskiego wykonali 
montaż sceniczny • i odtańczyli

ny pokoju — to obrona naszej pięknego mazura i kozaka, (at)

Spotkanie korespondentów
z dziennikarzami

W ubiegłą sobotę odbyło się 
W’ lokalu Zarządu Oddziału Mor
skiego Związku Zawodowego 
Dziennikarzy R. p. w Sopocie spot 
kanie towarzystkie koresponden
tów robotniczych z dziennikarza
mi. Obszerne sale klubu dzien
nikarskiego wypełnili licznie 
przybyli wraz z rodzinami kore
spondenci i dziennikarze pracu
jącymi na terenie Wybrzeża. Wie 
czór rozpoczął się w serdecznej 
atmosferze wzajemnego zrozumie 
nia i sympatii.

Wśród przybyłych spotkaliśmy 
wielu korespondentów - robot
ników, marynarzy, nauczycieli o 
znanych dobrze czytelnikom na
zwiskach, poznaliśmy przodow
ników portowych, racjonalizato-

Podpałaez wojenny 
znajduje się nie tylko

za granicę
Proces trzynastki pr-askiej roz

począł się w chwili, gdy 9 i pół 
miliona obywateli republiki cze
chosłowackiej zakończyło podpi
sywanie rezolucji ^sztokholmskiej, 
w chwili, gdy całe społeczeństwo 
czechosłowackie wypowiedziało 
się przeciwko -wojnie, przeciwko 
podżegaczom wojennym, przeci
wko bombie atomowej. Wyrok 
w procesie przywódców służącej 
wojnie i ślepo wykonującej pole
cenia imperialistyczne wewnętrz
nej i zagranicznej reakcji cze
chosłowackiej, stał się nie tylko 
potępieniem zdrady i szpiegost
wa, nie tylko wyznaczył karę za 
zbrodnie przeciw Czechosłowacji, 
ale i za zbrodnie przeciwko ca
łej ludzkości. Wyrok w procesie 
praskim, zaostrzając czujność mas 
ludowych w ich walce o socja
lizm i pokój, oznacza:

BĄDŹCIE PODWÓJNIE CZUJ 
NI, PODPALACZ WOJENNY 
ZNADUJE SIĘ NIE TYLKO NA 
DZIKIM ZACHODZIE, PATRZCIE 
BACZNIE DOKOŁA — ZBROD
NIARZ MOŻE SIĘ ZNAJDOWAĆ j tym czynny udział przedstawi- 
NA ODLEGŁOŚĆ RĘKI, NAWET J ciele Politechniki Gdańskiej, a 
W WASZYM WŁASNYM DO- imianowicie w Gdyni inż. Rachal- 

• ski, a w Gdańsku inż. Bury. (c)

Przedstawiciele
Politechniki

wśród
usprawniaczy
W dniu 9 bm. odbyły się po

siedzenia Zakładowych Komisji 
Usprawnień w Gdyni i w Gdańsku, 
na których rozpracowano szereg 
pomysłów racjonalizatorskich ro
botników ZPGG.

Po raz pierwszy wzięli przy

rów, stoczniowców i kolejarzy, 
których rzeczowym koresponden
cjom w’iele zawdzięcza nasza co
dzienna prasa w dziedzinie po
głębiania codziennych, ważnych 
spraw życiowych, rozszerzania za 
sięgu zainteresowań, podnoszenia 
ideologicznego pism.

Dziennikarze stawili się niemal 
w komplecie. Przybyły zespoły 
redakcyjne „Głosu Wybrzeża” i 
„Dziennika Bałtyckiego”, redak
torzy .Polskiego Radia” i przed
stawiciele pism krajowych i sto
łecznych z Wybrzeża.

Wieczór zagaił wiceprezes Za
rządu Oddziału Morskiego Zw. 
Zaw. Dziennikarzy red. nacz. 
Dziennika Bałtyckiego” Piotr 

Kraak.
Następnie red. Tadeusz Sołtan 

z „Głosu Wybrzeża” wygłosił in
teresującą prelekcję na temat 
prasy obozu pokoju i postępu i 
jej stosunku do prasy imperiali
stycznego obozu wojny.

Dyskusja wykazała, że ogół ko
respondentów posiada wysoki po
ziom ideologiczny, jest zoriento
wany w mechanizmie rządzącym 
prasą kapitalistyczną, rozumie ro
lę naszej prasy demokratycznej i 
jej szczytne zadania organizowa
nia opinii w walce przeciwko za
przedanej imperializmowi prasie 
kapitałis tycznej.

Po referacie i dyskusji odby
ła się zabawa taneczna. W mi
łej przyjacielskiej atmosferze ko
respondenci i dziennikarze spę
dzili kilka*godzin, które stały "się 
prawdziwym wypoczynkiem po 
codziennej wyczerpującej pracy 
zawodowej. (i)

Rola i zadania rzemieślnika
Mowę perspektywy rzemiosła w oświetleniu obrad Zjazdu SD

Wojew. Komitet Stronnictwa De 
mokratycznego zwołał w dniu 
wczorajszym zjazd rzemiosła. — 
Zjazd, który odbył się w auli Po
litechniki Gdańskiej, zgromadził 
rzemieślników z Trójmiasta oraz 
powiatu.

Po zagajeniu obrad przez posła 
Stefańskiego powołano prezydium 
do którego weszli: sekretarz WK

Pełczyński, prezes WK SD Sko-1 ca, choćby nawet była wydajna, 
n eczny, wiceprzewodniczący Ra- nie jest pracą twórczą. Wśród rze 

y Rzemieślniczej przy CK SD mieślników istnieje lęk przed

Zaczęto się pewnego pięknego dnia w Kartuzach
. Zaczęło się wszystko — tak 
jak powiedział to w sfowie wstęp 
nym red. Lubelski — pewnego 
pięknego, słonecznego dnia w 
Kartuzach, na pokazie kapel lu- 
dowych i zespołów chóralnych 
powiatu: kartuskiego, wejher0w- 
skiego, kościerskiego i lęborskie 
?o. Właśnie wtedy ze strony 
przedstawicieli tych kapel i chó
rów wypłynęła następująca pro
pozycja:

— Pokazaliśmy wam, co 
umiemy! Teraz z kolei wy uinoż- 
-iwcie nam usłyszenie naprawdę 
dobrej orkiestry i artystów.

Wydział Kultury i Sztuki Wo
jewódzkiej Rady Narodowej w 
Gdańsku wziął sobie tę sprawę 
poważnie do serca. W wyniku je
go starań 11 bm. w sali Filhar
monii Bałtyckiej, przed widow
nią, szczelnie zapełnioną zespoła
mi chóralnymi, świetlicowymi 
oraz kapelami ludowymi, wystą 
piła orkiestra Filharmonii Bał
tyckiej pod dyrekcją Br, ń dana 
Wodiczko oraz znana śpiewaczka 
Wanda Wermińska \ jeden z naj 
zdolniejszych wirtuozów Wybrze
ża, Henryk Palulj,%

W programie usłyszeliśmy 
„Suitę tańców polskich“ Bacewi- 
czówny, współczesnej wiołinistki 
Polskiej i laureatki szeregu na
gród konkursowych, wyjątki z o. 
pery „Kniaź Igor”, — Borodina 
mazura z opery „Halka” Moniusz
ki i ,,Tańce słowiańskie“ Dwu
rnika.

Wan da Werm ińs ka z dobyła 
niemilknące brawa piosenką Lu
domira Różyckiego „Jasna Led- 
nica“, „Skowroneczkiem“ Nos
kowskiego, „Szczebiotką“ Chopi
na oraz wspaniale wykonaną 
arią z opery „Halka“ Moniusz
ki, którą musiała bisować.

O grze Henryka Palulisa, któ
ry wykona} kilka, utworów,Wie- 
niawskiego można powiedzieć tyl 
ko tyle: któryś z wiejskich chłop 
ców spod Kościerzyny, z wzru
szeniem tłumaczył kolegom: „Sły 
szycie! Jegr» skrzypce naprawdę 
śpiewają!“. Wydaje nam się, że 
lepi ej nie można było scharak
teryzować doskonałej gry tego 
wirtuoza!

Wśród zaproszonych na kon
cert gości, oprócz przedstawicie

la G. W. R. N. ob. Szeligi, nacz. 
Kamińskiej z Wyóz. Kult. i Sztu
ki WRN i przedstawiciel} władz 
był również obecny historyk lite- 
ratury, krytyk i tłumacz słowac
ki, dr Karol Rosenbaum, bawią
cy gościnnie na Wybrzeżu.

— A jak wam się podobał kon
cert? — pytamy gości, którzy 
Przyjechali z okolicznych miast 
l wsi.

Zespołowi świetlicowemu z Kar 
tuz i Liceum Rolniczemu ze Sta. 
rego Stawu podobał się najbar
dziej śpiew Wandy Wermiń- 
skiej. Zespół świetlicowy z Mal
borka, opowiedział się' natomiast 
zdecydowanie po stronie orkie
stry Filharmonii Bałtyckiej.

Nie możemy tylko odżałować, 
że przyjechaliśmy w połowie kon 
cert u — utyskiwali przedstawi
ciele z Lęborka i Kwidzyna, któ
rym samochody „nawaliły“ po 
drodze, i którzy wskutek tego 
bardzo się spóźnili. Ale to nic 
dodają — mieliśmy jednak oka
zję usłyszeć prawdziwych arty. 
stów i przekonać się jak wyglą
da prawdziwa sztuka.

Pr°Ł Gliwic, wiceprezes Centrali 
Rzemieślniczej poseł Czyżowski, 
przedstawiciel rzemiosła Miszew 
ski i inni. Przewodniczył obradom 
członek cechu gdańskiego Para
dowski.

Po powitaniu zjazdu przez: inż. 
Sielskiego (w imieniu świata na
uki), dyrektora Izby Rzemieślni
czej Gdańskiego, dyr. Skoniecz- 
nego i przedstawicieli z terenu — 
głos zabrał poseł Czyżowski, któ
ry scharakteryzował rolę i zada
nia rzemieślnika wobec Państwa 
Ludowego.

Mówca stwierdził, że błędem 
rzemiosła jest odsuwanie się od 
spraw politycznych i społecznych, 
którymi żyje całe społeczeństwo 
odrodzonego państwa. Rzemieślnik 
który od razu wziął się do roboty, 
który w dużym stopniu przyczy
nił się do dźwignięcia gospodar
czego kraju, często nie wiedział 
w imię czego pracuje. Taka pra-

wprowadzeniem zmian organizacyj 
nych, przed przebudową struktury 
gospodarczej rzemiosła. Lęk nie
słuszny. Zwrócenie pracy rzemieśl
nika na inne tory nie oznacza li
kwidacji rzemiosła. Oznacza je
dynie przystosowanie się do zmia 
ny warunków ekonomicznych i po
litycznych. Na przestrzeni wieków 
obserwujemy takie przeobrażenia. 
W miarę rozwoju stosunków pro
dukcji zmienia się charakter rze
miosła. Zawsze jednak rzemieślnik 
jest potrzebny. Nasze obecne zmia 
ny ustrojowe i gospodarcze wy
magają przestawienia się rzemio
sła na tory gospodarki uspołecz
nionej. Jednakże samo uspołecz
nienie rzemiosła nie wystarczy — 
rzemiosło musi się także upolity
cznić. Rzemieślnik powinien brać 
udział w pracach rad narodowych, 
organizacji zawodowych.

Po referacie posła Czyżowskie
go, o roli rzemiosła w planie 6-

Masowe szkolenie morskie
Dnia 11 czerwca br. w Gdyni 

odbyło się zebranie Prezydium 
Zarządu Głównego Ligi Morskiej.

Podkreślając konieczność wcią 
gnięcia do czynnej pracy na od
cinku szkoleniowym szerokich 
mas członkowskich, a w szcze
gólności młodzieży, uchwała po
wzięta na. zebraniu kładzie na
cisk na zorganizowanie sekcji, 
mającej na celu Pogłębianie wie
dzy w określonym zakresie lub 
szkoleń;e. an»cjalnych umiejętno

ści morskich. Oprócz podstawo
wej pracy kół L. M. oraz ogól
nych imprez, organizowanych 
przez poszczególne koła, Oddziały 
i Ośrodki Wodne L. M., uchwała 
Zaleca organizowanie następują
cych sekcji: sygnalistów, sterni
ków, motorzystów, sekcji spor
tów wodnych i turystyki, mode
larstwa i szkutnictwa, budowy 
przepraw ; forsowania przeszkód 
wodnych, sekcję strzelecką, 0raz 
sekcję lekkiej i ciężkiej atletyki.

letnim mówił prof. Gliwic. Prele
gent omówił dwa typy spółdziel
czości rzemieślniczej: spółdzielnie 
pomocnicze oraz wyższą formę — 
rzemieślnicze spółdzielnie pracy. 
Oba typy będą obecnie miały cha 
rakter raczej spółdzielni usługo
wych, a nie produkcyjnych. Prof. 
Gliwic zwrócił uwagę, że dzięki 
lispółdzielczeniu rzemiosła wpro 
wadzi się planowość nie tylko w 
dziedzinie gospodarczej (skup, — 
zbyt) ale także w dziedzinie szko
lenia kadr, w zakresie równomier
nego rozmieszczenia rzemieślników 
na terenie kraju.

Wysoki poziom dyskusji, jaka 
się rozwinęła po przemówieniach 
świadczy o zrozumieniu przez rze
mieślników województwa gdańskie 
go potrzeby przebudowy rzemiosła. 
Jednakże wysunięto także braki, 
które wyłaniają się przy organizo
waniu spółdzielni. Należy do nich 
m. in. zbyt formalistyczne i biuro
kratyczne zatwierdzanie nowoor- 
aanizujących się placówek uspół- 
dzielczonych. Kandydat bowiem na 
członka spółdzielni, nie mogąc się 
doczekać jej powstania (2 miesią- 
ce) . zgłasza się w międzyczasie 
do innej pracy. Poruszono także 
sprawę zbyt skromnych finansów, 
przeznaczonych na zakładanie snół 
dzielni (na 25 spółdzielni woiew. 
gdańskiego 25 mil. zł). Rzemieślni
cy interesowali się w jakiej ko
lejności branżowej będą powsta
wać nowe placówki. Poruszono 
także konieczność nasycenia tere
nu odpowiednio wyszkolonymi in
struktorami, którzy hy mogli udzie 
lać informacji i porad facho- 
wych nowoorganizowanym spół
dzielniom. Delegaci z Warszawy 
odpowiedzieli wyczerpująco na sta 
wiano zapytania, (żl
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Nie wolno przekraczać ustalonycii ceni
Kontrolerzy społeczni w bufetach kolejowych w Gdyni

Choć to dopiero przedpołudnie) To prawda, że przez tea lokal 
w bufecie Spółdzielni Emerytów!przewijają, się dziennie setki
Kolejowych na dworcu gdyńskim 
panuje ożywiony ruch.

— Proszę o kufel piwa — wola 
miody robotnik, który tu wpadł 
na chwilę ugasić pragnienie.

— Ile kosztuje szklanka her
baty — pyta starsza pani z wali- 
zeczką w ręku, zwracając się do 
zaaferowanej rozrachunkami bu
fetowej.

— Panie starszy, prosimy do 
stolika — wołają niecierpliwie 
mężczyźni, okupujący miejsce 
pod oknem. *

Obsługa bufetu zwija się go
rączkowo. Padają zamówienia. 
Personel zachowuje się dość 
sprawnie, a mimo to lokal nie ro
bi sympatycznego wrażenia, po
nieważ nie grzeszy czystością. 
Stoły pokrywa ciemno - żółta ce
rata niepierwszej świeżości. Na 
podłodze, choć czysto wymiecio
nej, Widać jakieś plamy i podej
rzane ślady.

Potrzebna jest 
gospoda

Na rogu ulicy Aksamitnej i Ła
giewniki w Gdańsku od kilku mie
sięcy stoi pustkami lokal po zlik
widowanym barze. Tymczasem w 
dzielnicy tej pracuje wielu pra
cowników, którzy, jak np. w 
gazowni, nie mają w swych zakła
dach pracy stołówek.

Należało by więc dla dobra licz 
nej rzeszy pracujących uruchomić 
tu popularną gospodę. Sądzimy, że 
GSS zainteresuje się tą sprawą w 
najbliższym czasie, (ż)

osób, ale mimo natłoku klientów 
należało by jednak utrzymywać 
bufet kolejowy w większej czy
stości i zadbać o jego wygląd 
estetyczny.

Nieoczekiwani goście
Do lokalu przybyła właśnie 

nieoczekiwanie trójka kontrole
rów Społecznej Komisji Kontroli 
Cen przy gdyńskiej MRN wraz 
z przedstawicielką prasy. Siada
my przy dwóch stolikach, zama
wiając kanapki i piwo.

— Za chwileczkę, zaraz będą 
państwo obsłużeni — mówi kel
ner. Rzeczywiście na stole zjawia 
się wkrótce talerz z kanapkami, 
z masłem i kiełbasą i dwa kufle 
piwa. Nasi towarzysze zamawia
ją tylko piwo. Jak wiadomo od 
dnia 1 czerwca obowiązuje nowy 
cennik na te artykuły i zadaniem 
kontrolerów społecznych jest 
sprawdzić, czy nowe zredukowa
ne -ceny są uwzględniane w wy
stawianych rachunkach.

— Ile płacimy? — pyta prze- 
wodniczący trójki.

— Chwileczkę, obliczymy — 
odpowiada kelner, sięgając po 
notes i ołówek. — Należy się ra
zem 130 zł.

Dwa obliczenia
— Czyżby? — dziwi się prze

wodniczący'. Zaraz sprawdzimy. 
A więc: dwie kanapki z masłem 
i kiełbasą krakowską kosztują 
według obowiązującego obecnie 
cennika 66 zł, dwa kufelki piwa 
44 zł, razem więc 110 zł. Policzył 
pan o 20 zł za dużo. Proszę za
wołać kierownika bufetu.

W między czasie dowiadujemy

Słynne kobiety świata
Nowy konkurs „Dziennika Bałtyckiego“

Kogo wyobraża ten rysunek? 
Odpowiedź należy wpisać na za
łączonym kuponie konkursowym 
Nr 9.

Nowy nasz konkurs „Słynne^ ko 
biety świata” trwać będzie ogó
łem 10 dni.

Kupony należy' przechowywać 
do zakończenia konkursu, po 
czym wszystkie razem przesłać 
w jednej kopercie z dociskiem: 
„konkurs” do redakcji ..Dzienni
ka Bałtyckiego”, Gdynia, Mści
woja 9. Termin nadsyłania kupo 
nów upływa z dniem 16 czerwca 
roku bież. (decyduje data stem
pla pocztowego).

się, że nasi towarzysze przepła
cili za piwo 6 zł. Kierownik bu
fetu, dowiadując się o inspekcji 
kontrolerów, jest wyraźnie nieza
dowolony. f

— To wina kelnera — stwier
dza kategorycznie, czyniąc mu 
przy nas wymówki za złe oblicze 
nie. — Przez bufet nasz przewi
ja się dziennie około 2 tys. osób. 
Nie mogę więc chodzić ciągle zą 
kelnerem — usprawiedliwia się.’

— Musimy jednak sporządzić 
protokół — oświadcza przewod
niczący, zabierając się db pisa-

sprzedaży kanapek, stosowanej 
zgodnie z otrzymywanymi przez 
kierownictwo bufetu odgórnymi 
zaleceniami.

W bufecie tym, o dziwo! chleb 
nic nie kosztuje, gdyż za kawa. 
łek kiełbasy z Chlebem płaci się 
75 zł i tyleż za kiełbasę bez Chle
ba.

— Owszem, proszę pana — 
odpowiada kierownikowi prze
wodniczący. — Przepisy musicie 
szanować, ale my jesteśmy od te
go, aby rejestrować wszelkie u- 
sterki i niedociągnięcia w tej

nia. Po załatwieniu wszystkich dziedzinie oraz usuwać je drogą
formalności opuszczamy wresz
cie lokal ku niedwuznacznej ra
dości personelu.

Dziwy kalkulacji
— Może sprawdzimy jeszcze 

ceny w. bufecie na peronie — pro 
Ponuje jeden z kontrolerów spo
łecznych.

Owocem tej inspekcji jest rów
nież protokół. Nie dotyczy on je
dnak personelu bufetu, prowa
dzonego także przez Spółdzielnię 
Emerytów' Kolejowych, lecz sa
mej techniki sporządzania- i

wzajemnego porozumienia. Ta 
kie bowiem cele przyświecają 
Społecznej Komisji Kontroli,

(jota)
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Awanse kobiet 
pracujących

Gazownia gdańska posiada war
sztat gazomierzy, obsługiwany 
systemem taśmowym.

Norma — którą wykonuje 
się w ciągu 8 godzin, została roz
bita na 34 operacje. Dzięki wpro
wadzeniu tego systemu pracy 
można było w warsztatach Zatru
dnić wiele kobiet. M. im. zaawan-

warsztatowych kilka sprzątaczek.
Awans ten umożliwił im uzy

skanie premii (sprzątaczki nie 
otrzymywały premii) oraz stwo
rzył perspektywę przeszeregowa
nia do wyższych grup. Awanso
wane pracownice wykazują wiele 
zainteresowania pracą. Wyróż
niają się szczególnie oh. Kałęoka

sowało do stanowiska robotnic l i ob. Szczygielska, (ż)

Coraz wiącej pasażerów
na statkach przybrzeżnych

Od kjlku tygodni obserwuje 
się stały wzrost frekwencji na 
statkach żeglugi przybrzeżnej, 
kursujących po Zatoce Gdańskiej. 
Żegluga przygotowała się na spot 
kanie dużej fali turystów i dzię
ki temu obsługa pasażerska zor
ganizowana jest należycie jak
kolwiek mezawsze jeszcze — 
szczególnie w święta — można 
przewieźć wszystkich amatorów.

W maju br. statki Żeglugi 
Przybrzeżnej w Gdańsku wyko
nały plan przewozu pasażerów w 
112 procentach. Osiągnięcie tak 
dobrego rezultatu przypisać na

leży szybkiemu rozwojowi współ
zawodnictwa pracy wśród człon
ków załóg pływających oraz wy
konaniu szeregu poważnych re
montów we własnym zakresie, co 
ułatwiło uruchomienie statków w 
przewidywanych planem termi
nach.

Wśród pasażerów poważny od
setek stanowi młodzież szkolna., 
która korzysta ze statków zwar
tym; wycieczkami.

W najbliższym czasie należy 
się liczyć z bardzo poważnym 
wzrostem ilości turystów na na
szym odcinku Wybrzeża. (1)

Ludzie są, trzeba ich znaleźć
Fabryka nie wykonała planu — nie mamy ludzi!”
W urzędzie pleśnieją stosy zaległych akt pilnych spraw 

— „ludzi“, kilku energicznych ludzi nam dajcie, a będzie po
rządek”.

„Musimy dostać trochę kadrowych pracowników, pomó
żcie nam!” — słyszą ciągle wydziały personalne i dyrekcje 
różnych instytucji nalegania podległych im ogniw. — „A 
skąd Ich weźmiemy?...” — brzmi najczęściej odpowiedź.

Utartjj frazes o braku 
ludzi

Ów „brak ludzi” nie oznacza 
braku rąk do pracy w ogóle; w 
większości gałęzi produkcji nie 
jest on bradzo dotkliwy. Rozpo
wszechniony slogan o „braku lu
dzi” oznacza niedobór odpowie
dzialnych, dojrzałych politycznie 
i wykwalifikowanych zawodowo 
kadr dla obsady stanowisk kie
rowniczych i organizacyjnych. 
Utarty frazes o braku kadr jest 
często zasłoną, za którą kryją się

Dyrektor ów, dobry wprawdzie 
fachowiec, nie zrozumiał jednak 
dynamiki naszego rozwoju. Or
ganizm państwa naszego rośnie 
tak szybko, wchłania tak chci
wie świeżo wyłoniony aktyw go
spodarczy, naukowy i społeczny, 
że część potrzeb pozostaje ciągle 
niezaspokojoną. Nowe kadry o- 
kazują się za skąpe.

Śmielej wysuwać 
własnych pracowników

Dla tych więc, którzy narzeka-
kierownicy, którzy nie umieją tak j Ją na brak odpowiednich sił, jed-

Zameldować zgubę
Ewentualny znalazca modetu latającego 

typu „Kruk", o którego zaginięciu (prow- 
dopodobnie w okolicach Oliwy) donosi
liśmy wczoraj, zechce zgłosić się do ligi 
Lotniczej w Sopocie, ul. Świerczewskiego 
5, telefon 514-61.

Słynne kobiety świata
Konkurs rysunkowy »Dziennika Bałtyckiego« 
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rozstawić i wykorzystać posiada 
nych zespołów, tak nimi pokie
rować, aby każda jednostka da
la z siebie maksimum i czuła się 
na właściwym miejscu.

Brak ludzi odczuwają naj
silniej ci kierownicy i dyrek
torzy, którzy traktować zwy
kli pracownika kadrowego, jak 
gotowy garnitur, który wtedy 
tylko jest dobry- kiedy otrzy
muje się go wprost z praco
wni krawieckiej: z Centralne
go Zarządu, Ministerstwa lub 
z wyższej uczelni. Własne, ro
botnicze kadry wysuwają on! 
z reguły zbyt słabo, zbyt nie
śmiało, zbyt mechanicznie. 
Każde „potknięcie się” wysu
niętego robotnika, jakże łat
we wówczas, gdy nie jest on 
otoczony opieką, zwykli uwa
żać ci nałogowi rutyniarze za 
dowód słuszności swej nieuf
ności.

Niedawno dyrektor pewnej ko
palni skarżył się w prywatnej ro
zmowie na to, że „tylu ludzi u 
nas awansowało, tyłu noszło do 
Technicum, a jak trzeba obsa
dzić stanowisko, to nie rna kim.. 
Myślał człowiek, że przez tych 
parę lat wychowamy sobie apa- 

'rat.

na jest tylko, rada: wysuwać 
śmielej swoich własnych pracow
ników, dokształcając ich przed
tem, a pomagając potem.

Organizm państwa ludowego 
rośnie, jak organizm młodego, sil 
nego człowieka. Rosną resorty 
gospodarcze: przemysł, transport, 
handel, budownictwo. Rosną re
sorty kulturalne: szkolnictwo, te
atr, wydawnictwa. Rośnie resort 
zdrowia, socjalny i inne. Rosną 
również zadania administracji. 
Każda.z tych gałęzi życia kraju 
wymaga nie tylko coraz szersze
go, lecz również coraz bardziej 
demokratycznego, coraz mocniej 
związanego z ludem aktywu kie
rowniczego i organizatorskiego.

Hasło śmielszego kształtowania 
i wysuwania kadr robotniczych 
rzucone zostało przez władze 
państwowe i ruch robotniczy 
przed niespełna trzema laty — 
wraz z hasłem walki z biurokra
cją i konserwatyzmem. Jak by
ło ono realizowane?

W wielu wypadkach realizowa 
no je ze zrozumieniem, troskli
wie i odważnie. Często jednak 
wysuwanie nowych ludzi było 
„odwalane” przez administrację, 
jak kłopotliwy obowiązek przy 
biernej postawie aktywu robot

niczego. Kandydatów typowano, 
nie przyglądając im się bliżej, nie 
badając, jaki rodzaj stanowiska 
odpowiada danej jednostce. Nie
jednokrotnie obsadzano nimi po 
prostu „wolne miejsca” admini
stracyjne, choć przeniesienie z 
robotnika na urzędnika nie zaw
sze jest istotnym awansem, ot
wierającym perspektywy na przy 
szłość. Dość rozpowszechniony 
był zwyczaj wysuwania robotni
ków na stanowiska kierowników 
administracyjno - gospodarczych, 
z dala od produkcji, aby „czegoś 
nie popsuli”.

Bałwochwalcza wiara 
w fhjpJom 

i... dobre manierą
W tych warunkach ludzie czę

sto stali na miejscu, nie rosnąc 
i nie rozwijając się. Niechętne 
wysuwanie nowych sii na stano
wiska prawdziwie odpowiedzialne 
stanowi jedną z poważnrch przy
czyn niedoboru młodych, ludo
wych kadr.

W hucie „Florian” młody ro
botnik — po przejściu przeszko
lenia technicznego — skierowany 
został do pracy w charakterze 
asystenta. Dyrektor zmienił w 
ostatniej chwili tę nominację na 
nadmistrza. Tylko dzięki stano
wczej postawie robotnika, dyrek
tor ustąpił, w rezultacie wysu
nięty asystent wykrył duże błę
dy, dokonane przy budowie ag
lomerowni.

Kiedy parę lat temu wybitny 
racjonalizator PaFaWagu, maj
ster Pyłypko, miał zostać wysu
nięty na kierownicze stanowisko, 
napotkał on na wyraźne przesz
kody ze strony ówczesnej dvrek 
cji. Dzisiejszy wszelako dyrek
tor PaFaWagu, Nosek, były ślu
sarz, prowadzi zakład lepiej, niż 
kierownictwo dawne.

Ta obawa i nieśmiałość w wy
suwaniu robotników na wyższe 
stanowiska, ta bałwochwalcza

FACHOWCY POSZOICIWAWI
Czterech kuchmistrzów, mistrza rzeźnickiego i 2 
czeladników zatrudni na okres sezonu G. S. „Sa
mopomoc Chłopska” w Jastarni. Zgłoszenia ze 
■świadectwami w ref .personalnym._______ 3412-K
Technika budowlanego samodzielnego zatrudni na
tychmiast na warunkach umowy zbiorowej w bu
downictwie Centrala Mięsna, Gdańsk, ul. Wały Ja
giellońskie 8. 341.3-K

OBWIESZCZENIA

Sygnatura Km. 297/50
Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komornik 
Sądu Grodzkiego w Sopocie, Rajmund Czyżewski, 
mający kancelarię w Sopocie przy ul. Gen. Sikor
skiego Nr 2, na podstawie art. 602 k. p. c. i 116 
prawa upadłościowego, podaje do publicznej wia
domości, że dnia 15 czerwca 1950 roku o godz. 12 
w Sopocie przy ul. Poznańskiej Nr 4/6 odbędzie 
się licytacja ruchomości należących do Masy Upa
dłości Spółdzielni Pracy Przemysłu Budowlanego 
«Energia” z odp. udz. w Sopocie składających się 
z samochodu osobowego marki „Mercedes”, przy
czepy samochodowe) marki „Lindner , samochodu 
osobowego marki „Willys” i wraku samochodowe 
go marki „Büssing” bez siln., oszacowanych na 
łączną sumę 665.000 zł. Ruchomości można oglą
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym. Sopot, dnia 1 czerwca 1950 roku. 
3418-K

OGŁOSZENIA 
DROBNE4

9-
Sppseda^

SPRZEDAM stół, kanapę, biur 
ko, krzesła, magiel. Sopot — 
Mickiewicza 26. P-625

Kupno
KUPIĘ samochód osobowy — 
małolitrażowy w dobrym sta
nie. Oferty do Dziennika Bał
tyckiego pod 1915. G-680

LOKALE

GDAŃSK - WRZESZCZ dwu
rodzinna willa — wyłączone 
4 poko-je kuchnia, wygody pier 
wsze piętro, ogródek odstąpię 
za zwrotem kosztów remontu 
lub zamienię na takież: To
ruń, Bydgoszcz, Poznań, Wia
domość: Wioseńska Słowackie 
go 52a — 2. G-688

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch
nią, śródmieście Częstochowy 
na podobne Oliwa, Sopot. Zgł. 
RS W „Prasa” Gdańsk, Gdyń
skich Kosvnieröw 11 „Często
chowa’* 3415-K

Wolne posady

CZELADNIK kominiarski po
trzebny. Gdańsk - Orunia, Ste 
fana Ramulta 9. 3403-k
GOSPOSIA — pomoc domowa 
do bezdzietnych potrzebna. — 
Wrzeszcz, Parkowa 4 m. 6 go
dzina 16 — 19. _ 3414-K
POMOC domowa potrzebna. — 
Tel. 14-22. G-686
POSZUKUJĘ opiekunki do trzy 
letniej dzie .zczynki. Tel. 510-49 
od_piętnastej. _ P-677
POTRZEBNY uczeń kamei»- 
ski. Zgłoszenia: Wrzeszcz, Li
lii Wenedy 15. P-672
PRACOWNIKÓW..... fizycznych
silnych od lat 18 na waflarzy 
przyjmiemy. Tossa Gdańsk, ul. 
Księża 5 przy hali targowej. 
P-674

Zguby

ZGUBIONO świadectwo dojrzą 
łości Henryk .Jagusiński wyda
ne przez Liceum im. B. Chro
brego w Sopocie zamieszkały 
ul. Kochanowskiego 17. P-675
ZGUBIONO poświadczenie oby 
watelstwa L, 0417 Gdynia na 
nazwisko Jakuba Kaczmarczy
ka wydane przez Zarząd Miej
ski Gdynia 1949. G-643

ZGUBIONO legitymację ZZK 
52008 Masłowski Feliks, Gdy
nia. Świętojańska 59, G-682

ZGUBIONO legitymację Zw. 
Zawodowego Transportowców 
6010 — Sobiechowski Bernard. 
Dolna Kępa t>-ta Nowakowo.
P-673______________________
ZGUBIONO legitymację szkol
ną Nr 9 szkoły Nr 18 na naz
wisko Wodniak Bożena. G-68.t

"Uauka

TRZYMIESIĘCZNE nowoczesne 
korespondencyjne kursy ' księ
gowości, angielskiego. Łódź. 
skrzynka 163. ' 3369-K

Wöarrie
ZGUBIONO zegarek damski 6, 
VI. Wrzeszcz, park. Zwrot wy 
nagrodzę. Wrzeszcz, Parkowa 
3 m. 5. P-652

stycznej — zespolenia pojęcia do
bra własnego z dobrem ogółu.

Zajrzyjmy na chwilę do jed
nego z większych zakładów 
przemysłowych Polski — Zhkła- 
dów Starachowickich. Zakłady za
trudniające wiele tys. ludzi — nie 
miały do niedawna ani jednego 
robotnika na kierowniczym sta
nowisku! Dopiero przed pół ro
kiem spowodowano tam pewne 
zmiany.

Czyżby w Starachowicach nie 
było odpowiednich ludzi? — 
Wręcz przeciwnie; zakłady te są 
szczególnie bogate w wybitnych 
fachowców — racjonalizatorów, 
wśród których jest niejeden maj 
ster i mechanik. W Starachowi
cach jest wielu nieprzeciętnych 
przodowników — partyjnych i 
bezpartyjnych, jest silne i spra
wne koło ZMP,

Zamiast wyjaśnień podamy inny 
przykład: Zakłady Mech. im. Strzel 
czyka, Z fabryki tej wyszło 6 
dyrektorów różach zakładów 
przemysłowych i wielu, innych ak 

| ty wistów, pracujących dziś n& 
rozmaitych placówkach. Fabry
ka ta ma pod każdym względem 
gorsze warunki pracy, niż Sta
rachowice, lecz jej organizacja 
partyjna, jej aktyw związkowy, 
jej dyrekcja, nie grzęzły w urzę
dnicze, papierowej robocie, lecz 
żyły twórczą troską o jutro kra
ju, o powodzenie w walce o plan, 
w walce o dobrobyt.

Rezerwy kadr są ogromne; trze 
ba tylko chcieć i umieć z nich 
czerpać.

Wacław Kępa

Szkodzili
rzemiosłu

Komisja Specjalna na wniosek 
Delegatury Gdańskiej skierowała 
do obozu pracy na 24 miesiące

wiara jedynie w dyplom i... ele-i , Rnszczak8, j Włady- 
ganckie maniery, to zjawiska, msława Dobrucktego.

Ruszczak, będąc kierownikiem 
oddziału Centrali Rzemieślniczej

to zjawiska, J 
niestety, jeszcze tiiewvplenione.

A oto inne wvpadki:
Kopalnia „Zabrze - Wschód” 

wyróżniła się we współzawodni
ctwie na przełomie 1948-9 roku 
Kiedy jednak przeniesiono na 
inny odcinek pracy sekretarza 
organizacji partyjnej, Krassowie- 
ckiego, kopalnia załamała się. 
Górnicy z Zabrza skarżyli się czę
sto na „zabranie“ im Krauso
wi eckiego.

Dziwnym zbiegiem okoliczności 
podobna sytuacja powstała rów
nież w hucie „Zabrze” po prze
niesieniu tamtejszego czołowego

w Gdańsku, Dobrucki zaś jego 
zastępcą wbrew podstawowym 
założeniom i zadaniom Central: 
sprzedawali prywatnym firmom 
handlowym tekstylne towary de
ficytowe. Ich nieuczciwe postę
powanie spowodowało braki w 
należytym zaopatrzeniu rzemio
sła.

Ponadto obaj, wbrew zasadom 
planowego zaopatrywania rze-< ty wisty, Szczepaniaka, na dy

rektorskie stanowisko do CZPH. r, rozprowadzili bez roz
kuta znów u ’Dość długo trwało, nim 

„stanęła na nogi”.
Te i tym podobne fakty mają 

swoją wymowę. Mówią one, o 
ciasnocie patriotyzmu lokalnego, 
o chęci zachowania dla siebie sta 
rych kadr, zamiast podejmowania 
trudu wychowania nowych i za
silania nimi innych placówek.

Kadry są—trzeba umieć 
z nich czerpać

Punktem ambicji i najszlaehet 
niejszą radością aktywu robot 
niczego winno być oddanie Jak 
największej ilości kadrowycn arą 
eowników na usługi kraju. Taka 
postawa aktywu świadczy, że wy 
zbył się on resztek kapitalistycz
nej cechy —* egoizmu; jest ka

dzielnika i bez zatwierdzenia Izby 
Rzemieślniczej skórę łącznej war
tości 7.310.608 zł. (ż)

Teatr
dla świata pracy

W dniach 14 i 15 bm. w Tea
trze Dramatycznym w Gdyni od
będą się przedstawienia p. t. 
.Moralność pani Dulski ej'" dla 
członków Związków Zawodo
wych.

Bilety z 70 proc. zniżką są już 
do nabycia w Miejskiej Radzie 
Związków Zawodowych w Gdy-

klem eechy prawdziwie social!- i ni, Plac Kaszubski 11
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LECHIA - BZURA 3:1
icsgoa najlepszy w ataku Lechii

K=y widzów, zebranych «a Stadio„i* ™ .... -wJS?" widzów> zebranych „a StadioDie Miejskim weÄTÄfar - ** ä 5
Mimo wygranej 3:1, gra Le- 

?ßli Qie zadowolić kibiców. Gra 
,10-e w pierwszej połowie pod 
wiatr, stosowali lechiści bezmyśl 
nie wysokie podania, które z re- 
guly były przejmowane z łatwo
ścią przez debrze usposobionych 
Piłkarzy Bzury. Nieporozumie
nia obrony stwarzały często nie. 
espieczae sytuacje pod bramką 

‘-.echij i jedynie dzięki niezdecy
dowaniu napastników g0'e; :vy. 
aik brzmią} do przerwy i;i. yv- 
’iym okresie nieliczne wypady 
ataku gospodarzy likwidował 
*ńUtecznie dpbry bramkarz Bzu- 
y — Motylewski. Nie mogąc so 

ne cac rady z szybkimi atakam 
huzjmy z Chodakowa, Lechia 

Rozpoczęła grać zbyt ostro. Sę- 
uzja>, niestety, nie stanął na wy. 
sokoscj zadania i pozwolił obu 
drużynom na brutalną grę.

W zespole Lech]; na wyróżnie
ni® zasługuje jedynie Rogocz 
^°ry był motorem wszystkich 

ofensywnych akcji ataku Lechii. 
•Obrona w pierwszej połowie sła- 
a> ..w drugiej stanowiła wystar

czającą zaporę dla ataku gości 
W pomocy Nierychło, który ra- 
ńł w pierwszej połowie swą nie
zaradnością, pod koniec spotka- 
u q wyraża Re poprawił się. 

vV drużynie gości na wyróżnie

nie zasługuje doskonały bram- 
"arz Motylewski oraz lewa stro- 

na ataku Z-aczkowskj. j Cyganik.
. Gty rozpoczyna Lechia, lecz 
JUZ po paru minutach inicjatywę 
przejmują goście. W o-ej minu- 
cie notujemy wolny, przestrzelo- 
ny z linii pola karnego przez Gro 
newskiego. W dwunastej minucie, 
raa miejsce nieprzyjemny incv-f 
dent pod bramką Bzury — Ro.j 
gocz brutalnie atakuje leżącego! 
na o. zuchu -ramkarza, który j
kontuzjowany opuszcza na 10 mi-i
nut boisko. W 19 minucie notu ’

S;i0 «a lec*
osŁro mijając wybiegającego 
bramkarza Piłkę wybija ręka z 
bramki obrońca Bzury. Sędzia 
nie dyktuje rautu karnego co do 
woduje nieprzyjemną ; Aie na 
miejscu reakcję wiaowni, która 
przez kilkanaście minut głośno 
protestuje. W 19 minucie Janecki

a w ói minucie Gronowski z wy- 
sPaIonej pozycji ustala 

wymk meczu na 3:1 dla Lechii.
IfZfJ: Jefa xwypad Lechii za- 
kończony strzałem Gronowskiego 
w słupek i sędzia, Kołodziej z Ka
towic -kończy zawody.

St.

ZKS Budewiani — AZS Ili
10:5 w tenisie

Rozegrane na kortach we Wrze
szczu zawody tenisowe o mistrzo
stwo klasy A okręgu gdańskiego
pomiędzy ZKS „Budowlani” _
„Lechia ’ a AZS Ib, zakończyły 
się zwycięstwem tenisistów „Le
chii” w stosunku 10:5. Przejęcie 
sekcji tenisowej b. YMCA przez 
Zrzeszenie Budowlanych, jak ró
wnież zorganizowanie II Ośrod
ka Tenisowego przez AZS we 
Wrzeszczu ożywiło w sposób wy-

Narada aktywu sportowego
wsi kaszubskiej
powiecie mor- iopda ~ . . .-v - “OT- |ceS° PHN i siatkówce, z kolei

' - eChu ~ *?•**"■>"■» goici bi™ «Jsportowe pr^y
■»«Tn — - “ . u!?ienm- W bud- ; współudziale stts-a™ i tZaczkowskj, będąc sam aa sam 

f bramkarzem, nie trafia z od- 
legł ości 5 metrów do bramki. W 
orf minucie Rogocz nie wykorzy. 
»tuje dogodnej sytuacji j mija- 
JciC wybiegającego bramkarz, fa 
talnje praestrzeljwuje. 38 minuta 
gTy — Rogocz otrzymuje piłkę i 
l z Przeboju strzela pierwszą 
ramkę dla Lechii. Nastęouie 

zryw gości i lewoskrzydłowy wy 
koraystując nieporozumienie ob
rońców drużyny gdańskiej strze- 

wyrównującą bramkę dla

Tjt j . ** ^ opił
żetach samoraadlw1 gminniJf^ !WSP^ Udziale. SKS“ÓW * LZS-ów 
za małynii wyjątkami nil i„rW dzień święta Ludowego oraz

“W kultury fi-!™gpZStu!at n-kLl”‘StSst.:

. P° Płetwie Lechia przystępu
je do generalnej ofensywy" W 53

Polska w półfinale 
pucharu Davis‘a

Zwyciężaliśmy Irlandię 3 : 2
Ä «ÄS, IS*?

nili korty Legif. 
słuchać! Bo proszę po-

Po wspaniałym starcie Polaków 
w pierwszym dniu zawodów i pel 
oej napięcia walce w grze pod
wójnej, kiedy to Skonecki z Chvt 
rowskim wygrali 2 sety, a tylko 
jeden oddali przeciwnikom, — na
stępuje w sobotę dokończenie dę
ła i ostatnie gry pojedyncze.
Para polska dobrze zaczyna i 

stawia dzielny opór atakującemu 
1 ca*9 slłą przeciwnikowi do sta- I 
nu 5:5. Trwa zażarta walka, na

poprzednio i czyni coraz więcej 
btędow. Rutynowany Irlandczyk 
szybko orientuje się w sytuacji, 
zaczyna podchodzić coraz częściej 
do siatki i los Piątka już po zwy
cięstwie Irlandczyka w drugim 
secie był przypieczętowany.

Dalsze sety mimo oporu Pola
ka stają się łupem Irlandczyka 

Nadchodzi decydująca gra po
między mistrzami Polski i Irian- 
du z Skoneckim i Kempem. Stan 
meczu 3:2, na widowni olbrzy
mie zdenerwowanie. Zwycięzca

a dosć ilcznie Potworzo
ne LZb-y poza skromnym udzia- 
6:\ W uro9zYstośc!ach oficjal- 

n\ch i rzadkimi rozgrywkami lo
kalnymi, stały właściwie noża 
nawiasem życia sportowego‘ oo- 
wiatu. Udział w imprezach ma
towych był stosunkowo nikły. 
Przyczyną tego stanu rzeczy bvł 
przede wszystkim zbyt luźny kón 
uast między sportowym aktywem 
wiejskim a czynnikami oowiato- 
wymi odpowiedzialnymi za roz
wój kultury fizycznej, oraz sła- 

: ba współpraca tych czynników 
między sobą.

Maj br. stał się miesiącem prze 
tomowym dla sportu kaszubskiej 
wsi. Już na plenarnym posie
dzeniu PKKF w dniu 11 maja 
padta z ust przewodniczącego za
powiedź troskliwej opieki nad 
LZS-ami oraz ścisłej współpra
cy z organizacjami zainteresowa- 
nymi w rozwoju sportu na wsi. 
Współpraca ta wyraziła się w 
parę dai później w zorganizowa
nym przez ZSCh w dniu 18 maja 
w Pucku turnieju LZS-ów w pił 
ce‘nożnej o puchar przewodniczą-

... Do finału, który 
odbędzie się w ramach święta 
Kultury licznej 18 b.m. zakwa 
lifikowało się 6 LZS-ów ,1 SKS 
\1 ZKS- D.o drugiej rundy pu- 
cnaru Polski w piłce nożnej za- 
Ktyalifikowały się 4 drużyny 
wiejskie, 4 członków LZS-ów 
wzięło udział w woj. Biegu Na
rodowym.

Dalszym ogniwem na 
rozwoju sportu na wsi stała się 
narada robocza wiejskiego akty
wu sportevyego zorganizowana * 7
r*u‘ W świetlicY Pow. Żarz. ZS 
Ch. Udział w naradzie wzięło 
pi awie 50 osób ze wsi oraz ży
wa i twórcza dyskusja ze strony 
jej uczestników świadczy o tym, 
że wieś kaszubska została zdoby
ta dla sportu. Potrzeba tylko 
odpowiednich dyrektyw, dopły
wu sprzętu oraz poparcia dla 
wyróżniających się pracą LZS- 
ów na szczeblu powiatowym, by 
sport na wsi kaszubskiej stał się 
masowym.

Naradzie przewodniczył insp. 
organizacyjny ZSCh ob. Cheł- 
mmiecki. Referat o zadaniach

sportu^ w Polsce Ludowej, a w 
szczególności na wsi, o jego or
ganizacji i zadaniach LZŚ-ów wy 
głosił deleg. Woj. Żarz. ZSCh. ob. 
Wywiórka. W obradach uczest
niczył przew. PKKF ob. Bor- 
czuch, który omówił reorganiza
cję Gminnych Rad Sportu Wiej
skiego, zasady wzajemnej współ
pracy i zamierzenia na najbliż
szą przyszłość.

W wyniku narady ustalono ka 
iendarzyk zebrań GRSW z udzia
łem wiejskiego aktywu sportowe
go oraz ZMP i SP. Zebrania ob

chodzę służone zostaną przez przew. PK 
" KF i insp. wf. ZSCh a celem ich

będzie zreorganizowanie GRSW, 
nadanie im kierunku i wytycz
nych pracy oraz omówienie za
gadnień i pracy sportowej na te
renie poszczególnych gmin. (jj)

raźny martwe dotychczas kortv 
przy ul. Uphagena.

AZS zaprezentował w tym n.e 
czu. swój dorobek w szkolenia 
juniorów, i^iórzy już dziś repre
zentują niezły poziom. Obaj ju
niorzy Hennig i Plenkiewicz wy
stąpili z powodzeniem w grach z 
seniorami, reprezentując ładny 
styl gry. Pierwszy z nich od
niósł sensacyjne zwycięstwo nad 
dużo starszym od siebie Bem- 
benkiem (Lechia) w trzech se 
tach:. 1:6, 6:2, 6:4. W drużynie 
Lechii wyróżnić należy dyspo
nującego silnym forbendem Fa- 
bianowskiego oraz lewmręczną 
Stalińską, która stanowi poważne 
wzmocnienie dla drużyny Lechii. 
Najładniejsze spotkanie zawodów 
rozegrały Iwanowska (AZS) z Kuj 
niewiczową (Lechia) zakończom- 
zwycięstwem pierwszej 1:6, (>:<;, 
7:5.

WYNIKI SZCZEGÓŁOWE: Fa- 
bianowski (Lechia) - Koperczyń- 
ski (AZS) 6:2, 6:1 Kamiński 
Krawczyk 7:5, 4:6, 6:4; Bemhe- 
nek - Hennig 6:1, 2:6, 4:6; Gaw 
ryszczak - Plenkiewicz 8:6, 6:3; 
Bujniewiczowa - Iwanowska 6:1, 
0:6, 5:7; Stalińska - Fełczaków- 
na 6:2, 6:4; Welman - Budnik 
6:2, 1:6, 1:6; Makarewicz - Ka- 
chubiński 4:6, 6:4, 4:6; Bembe 
nek, Kamiński - Koperczyński, 
Krawczyk 7:5, 6:3; Gawryszezak, 
Karaś - Hennig, Plenkiewicz 6:3, 
6:0; Stalińska, Kamiński - Iwa
nowska, Koperczyński 6:4, 7:5: 
Bujniewiczowa, Fabianowski - 
Felczakówna, Krawczyk 6:0, 6:11 
Welman, Makarewicz - Budnik, 
Rachubiński 1:6, 3:6. (jg)

Akademicy propaguj q 
sport strzelecki

Akademickie Zrzeszenie Sp-orto-J towego. Mamy nadzieję, że dzięki 
e zorganizowało 8 bm. masową 'inicjatywie AZS — ta mało popu-

Najbliższe plany PZ8
rs,ć mec2ów miwlzypaflawo- cj,. :mpreza została ’' - bokserskich i Zrzeszeń j wych„ 3 spotkania międzynarodo- na bardzo sprawnie

1 fż.a, — we Po Ski 7 inmrmi „I—_

we zorganizowało 8 bm. masową 
imprezę sportowa pod nazwą ,.Pier 
wszy Krok Strzelecki".

larna na Wybrzeżu dyscyplina 
sportu znajdzie licznych zwolenni
ków. (st).

odbyło się walne zebranie PZB.
Po sprawozdaniach zarządu i se- 
kietarza, dawne władze PZB otrzy
mały absolutorium. W wyborach 
do nowych władz prezesem Pol
skiego Zw. Bokserskiego pozostał 
nadal o-b. Jędrzejewski«U o;o. rrwa zażarta walka, na- J - ^t-nerwowame. Zwycięzca jJ 

Pięcie na widowni bardzo duże. lej Jry zadecyduje przecież o lo- Najbardziej interesująco’ przed
smakom brakuje tvlfen rturó^i, saeh meczu. ! stawia się plan pracy na II pół

rocze 1950 i 1951 r. A więc w ‘dru
Polakom brakuje tylko dwóch 
gemów do zdobycia decydującego 
zwycięstwa — w tym momencie 
Jednak Irlandczycy sie koncen
trują i uzyskują seta 7:5.

I tu Skonecki wykazał swą wy
soką klasę; początk, Kemp stara!1 
Się skrócić grę przez częste ataki

'“’f * «^J=-Kują seta 7:5. WW siatce, jednak Skonecki raz
Polacy wykazują zmęczenie, a!?° raz e wrzuca go w głąb kor- 

przeciwnicy coraz częściej docho- >;U a ”ałv;ft Przy siatce wiele ryzy- 
Jzą do głosu, przy czym wiek- £? • 9° Pozycyjnymi pił
sza rutyna deblistów irlaadzKich j w Pierwszym secie
pozwala im wygrać decydujące-nandezyk stawia zacięty opór — 
go seta 6:1. ' a £Uz w następnych przewaga Po-

Na widowni rozczarowanie. Je- sLl 1 ?aKiępn® dwa s«tv
szc-ze większe zanienolrnhii» Jego fnpem 6:2> 6:0.
wzbudziła gra Piątką. Poczatim- ! Swatom nie ma końca. Roz- 1 •w/^c w,^°^u 2 2awa*
wo szło wszystko jak z mit »»«” ;entuziazJMOwana publiczność śnie f°W nus'trzp^rskich odbędą się tył- >ak Jest lÄf wa Skoneekierao ,sto M° , wy? ' .•» «^'Ywb o wejście do drugiej
kowvm transie» « ___nosi go na ramionach k *

giej połowie tegoż roku nie od
będą się mistrzostwa pierwszej i 
drugiej ligi. Rozpoczną się one
dopiero na początku 1951 roku, 
a zakończone zostaną pod koniec 
tego roku.

Również mistrzostwa drużynowe 
okręgu odbędą się dopiero w 1951 
roku, przy czym pomiędzy rywa
lami odbywać się będzie tylko je- 

jdno spotkanie (bez rewanżu). , 
I Tak wóęc w roku 1950 z zawo- 
|dów mistrzowskich odbędą się tył-? V«*» rrvyrrrtrTjrk i /% nmlńaiA A ~ , _•

we Polski z innymi związkami za
wodowym, zagr., oraz przewidzia
ny jest udział naszej reprezenta
cji w mistrzostwach Europy. Pod 
tym kątem będą szły przygoto
wania kadry reprezentacyjnej.

Na zakończenie walnego zebra- 
nia. obecni uchwalili rezolucję po
tępiającą podżegaczy wojennych, 
zobowiązując się do pracy nad 
podniesieniem poziomu pięściarst- 
wa polskiego.

Jednocześnie zobowiązują się w 
imieniu całego boksu w Polsce 
stanąć w pierwszych szeregach bo-j 
jowników w walce o pokój.

A. Skot. i

Ilość 132 strzelców na stanowi
skach, w tym 12 kobiet świadczy o 
popularności, jaką sport strzelecki 
cieszy się wśród akademików. —
Dzięki pomocy jednostki wojsk.,] 
która udostępniła AZS'owi moi-i 
ności korzystania z broni i amuni-' 
cji, impreza została przeprowadzo-j

ubiegła sobotę bawił w Gdan
Strzelanie przeprowadzono z broiHoLSTm

ni małojtaiibrowoj „a dystansie

Hokej na trawie 
na Wybrzeżu

25 metrów.
Najlepsze wyniki uzyskali: Py

ka i Zimny z Politechniki po 29 
pkt., Gołyński z Akademii Medy
cznej i Kołodziej z Uniw. Stud. 
Przygotow. również po 29 pkt.

Wśród kobiet pierwsze miejsce 
zajęła: Wlazłowicz ze Szk. Asyst. 
Tecłin. 29 pkt., przed Preisner z 
Wyższ. Szk, Pedagog. 28 pkt.

Najlepsi zawodnicy i zawodni
czki „Pierwszego Kroku” wejdą w 
skład nowoutworzonej przy Klu
bie AZS sekcji strzelectwa spor-

-------- --—„,7 „w ozwart- ---- ; ”—
Kowym transie”, dobrze mu idzie n°r,ł na. ram,onach z kortów. 
1 wygrywa seta 6:0.

Na początku drugiego seta na
stępuje wypadek, który miał 
częściowy wpływ na ostateczny

Po raz pierwszy w historii te
nisa polskiego, zakwalifikowaliś
my się do półfinału pucharu Da
visa w strefie europejskiej.

ASKOT

Powyższa zmiany podyktowane 
zostały obawą przemęczenia za
wodników w tak licznych startach 
jak również potrzebą zreformo
wania . rozgrywek i zmniejszenia 
terminów. W ich miejsce odbędzie

Polska - Czechosłowacja

Już kilka dni dzieli nas od roz- i 
poczęcia XIV Narodowych Za-1 
wodów Łuczniczych o mistrzost- i 
vo Polski, które w dniach 14-18 i 
SÄl/°^rane zostaną na zaawansowania zawodników

Polski Zw. Koszykówki, Siatków 
ki i Szczypiorniaka powierzył O- 
kręgowi Gdańskiemu organizację
spotkań międzynarodowych piłki 
siatkowej mężczyzn i kobiet po
między reprezentacjami Czechosło
wacji i Polski. Spotkania te od
będą się w dniach 15 i 16 lipca 
na stadionie miejskim w Gdań
sku.

Zawodnicy polscy będą przed

Mistrzostwa te zapowiadaTg s% 
■nteresująco ze względu na u- 
ciział najlepszych łuczników z 
erenu całej Polski i przyczynią

Jak podają wykazy ostatnich 
strzelań w Okręgach jest b. wy
soki jak wykazują obliczenia łu 
czników występ reprezentacji 
Polski na mistrzostwach świataHr, 1 przyczynią Ł mistrzostwach świata

fi tpir ys° ,sPopularY2owa- w Danii może osiągnąć poxvażne 
a tak pięknej dziedziny snortn sukcesy.aia tak pięknej dziedziny sportm
Prace przygotowawcze do za

wodów są w pełnym toku. Jak 
nas informuje Gdański Okręgo
wy Związek Łuczniczy do chwili 
obecnej nadeszły już zgłoszenia 
zespołów z następujących Okrę
gów: Poznań, Kraków, Łódź, Rze 
szów i Warszawa.

Najliczniejszą ekipę przysyła 
Okręg Poznański, w którego skła 
cizie znajdują się. 4 zespoły mę
skie i 2 żeńskie. Okręg Gdański

sukcesy
Jeśli idzie o zespoły Wybrze

ża, to pomimo doskonałych "ostat
nio osiągnięć nastroje są pesy
mistyczne; powodem tego jest o- 
płakany stan sprzętu. Wystar
czy podać, że wszyscy łucznicy 
Wybrzeża strzelają z łuków dre
wnianych (produkcji powojen
nej), które są zbyt słabe na dal
sze odległości (70 i 90 m). Mimo 
posiadanego takiego sprzętu łu
cznicy nasi na ostatnich *'awozgłasza do Mistrzostw również 4'dach nl-I?«? na. ostat“icI\ ''awo~

ää «io wydające najlepsze wyniki in

nych Okręgów. Np. mistrz O-1 
kręgu gdańskiego Witczak Woj- i 
eiech na tychże zawodach osią- j 
gnął 586 pkt. Również Seweryn i 
uzyskał dobry wyniki uzyskując j 
526 pkt., gdy tymczasem pod-1 
czas ostatnich zawodach w Poz
naniu w ramach M.T.P., w k?ó- ‘ 
rych udział brali najlepsi łucz
nicy uzyskano jedynie 524 pkt. 
Jak więc widzimy zawodnicy na
si nie są bez szans. Należy ró
wnie wspomieć, że Okręg gdań
ski może się poszczycić posiada
niem najmłodszego zespołu O- 
gniwo” w Sopocie, które posiada 
doskonałych młodych strzelców, 
Jak Tworek czy Szatan.

Mistrzostwa odbywać się będą 
zgodnie z programem podanym 
na afiszach z tym, że strzelanie 
finałowe do kura t. zw. „mistrzo
wskie” odbędzie się w dniu 18 
czerwca br. na Stadionie Miej
skim we Wrzeszczu w ramach 
programu Wojewódzkiego Święta 
Kultury Fizycznej. (Alba).

Mistrzostwa
Wybrzeża

przesunięte

spotkaniami zgrupowani na dzieJ 
sięćiodniowym obozie treningo
wym w Ośrodku Wojewódzkiego 
Komitetu Kultury Fizycznej w Ö- 
liwie.

Zapowiedź rozegrania powyż
szych spotkań w Gdańsku poruszy 
na pewno szerokie rzesze miłośni- 

ow siatkówki, tym bardziej, że 
Czesi reprezentują najwyższy po 
Związku Radzieckim poziom w te i 
dyscyplinie. W roku ubiegłym na 
mistrzostwach świata w Pradze — 
drużyna męska zdobyła II miej-

szeń sportowych rozmowy, mają 
ce na celu utworzenie przy miej 
scojvych klubach sekcji hokeja na 
trawie. Na razie zadeklarowała 
chęć utworzenia takich sekcji ZŚ 
Spójnia i AZS.

Celem spopularyzowania tej, — 
nieznanej dotąd na Wybrzeżu dy
scypliny sportu, PZHT ma zamiar 
przesiać w drugiej połowie lipca 
br. dwie silne drużyny ligowe, 
które rozegrają spotlrania poka
zowe na Wybrzeżu.

Ponieważ koszty wyekwipowa
nia drużyny hokeja na trawie są 
stosunkowo nieduże, należy przy
puszczać, że i inne kluby trójmia
sta utworzą niebawem sekcje ho
kejowe. Informacji dotyczących 
zaopatrzenia w sprzęt oraz prze
pisy gry dostarczy Polski Zwią
zek Hokeja na Trawie — Poznań, 
ul. Maratońska 2.

Zrzeszenia sportowa 
obejmują c&piefoę 

nad sportem szkoinym
We wtorek 13 bm. o godz. 12 

w lokalu Stadionu Miejskiego we 
Wrzeszczu, odbędzie się konfeien- 
cja przedstawicieli Zrzeszeń Spo: 
towych, Kuratorium Okr. Szkolne
go Gdańskiego oraz WKKF, po 
świ eona przydziałowi poszczegól-sce podobnie, jak drużyna żeó-invrh S^lrf»inv„K kvu ć , - .ska w mistrzostwach Europy - pod ooieke Sp°rłOV?

obie za drużynami Związku Ra-1Pouiew^ w lh u- ?r/es/.ep!om- 
dzieckieqo. (st) Pomewas w chwili obecnej, ucz-

_______ |mowie lej samej szkoły, w wielu
s . I wypadkach należa do różnych klu
* m... ibow, dla uregulowania tvch spraw

Turniej tenisowy o Mistrzostwo Cracovia _ Górnik (Rafnin. ..n [Pozostawia się okres do końcu br 
Wybrzeża z udziałem czołowych \ KoIejarz ,PoZi) _ Kol (W-wai 3 1 1951 roku UC2e" h*
rakiet krajowych oraz zawodni-jLKS - Włókniarz — Warta 3*0 ’ f216 ,m<?tJ palezec iedynie do klu 
ków miejscowych, zapowiedziany Garbarnia — Gwardia 1:0 ’ i SV;f„k,ory N,ra;vu!p opiekę nad
w dniach 14 — 18 czerwca br. zo- Ruch — Górnik iRvfnmi ś.n | em, c zialejpcym na terenie 
stał przesunięty na termin 21 —
25 czerwca br.

Turniej ten odbędzie się na no- 
wowyremontowanych kortach O- 
gniwa w Gdyni. Zmiana miejsca 
turnieju spowodowana została prze 
budową trybun stadionu tenisowe^ 
go w Sopocie. Zgłoszenia zawod
ników przyjmuje Gdański Okręg.
Związek Tenisowy w Sopocie, ul.
Obr. Westerplatte 8a, lub sekre-

Ruch - Górnik (Bytom)'3:0. ! daiej^źkoły "(st)?

Sportowcy Gilyn w a icji po to u
ZKS Ogniwo organizuje w dn.tków Wybrzeża 21 ♦ ,

W- 6. br. Qa Stadionie Miejskim 2a> Tz> finaty turnie-
w Gdjmi o godt. 18 imprezę spoi ' n a) f) f -°gniwo (G6-V 
tową pod hasjem „WvtLXv I Ltkówll n Y k052>’kówl<i i 
wszystkie sity do walki 0 pokój- !wks5 Plot gąT° (Gl,ynin) ~ 
Program tej imprezy na^ którai,Ł 4 -4) popis^

. . ........-........- ÄT“be2ptetny'iMt W«T
^anat ZKS Ogniwa, w Gdyni, ul. X) fitrzelame z luku do tarcz z^ody kolarskie z udziałem na 

Nowackiego 42 m. & (jg) z udziałem uajlepszych łu^ni-t ‘ yCh ko]arzY Wybrzeża, (jgi


